OCHRONA ZDROWIA PSZCZÓŁ

„Świat bez pszczółek, niby dom bez ludzi, jak pusty ogród pod niebem z gwiazdami
Gdy pasiek braknie, niech się nikt nie łudzi, że na tym świecie zostaniemy sami”
                                                                                                          / Sławomir Trzebiński/
Coraz  trudniejsze warunki środowiska, z którym życie rodziny pszczelej jest ściśle związane, zobowiązują każdego pszczelarza do szczególnej dbałości o trwałe utrzymywanie właściwej kondycji użytkowanych rodzin pszczelich. Tak rozumiana profilaktyka wymaga wzbogacania każdego zabiegu pasiecznego w stałe elementy higieniczne oraz wnikliwej obserwacji nasilenia w poszczególnych rodzinach pszczelich zachowań służących ograniczeniu i eliminacji pojawiających się czynników chorobotwórczych.


Nieustanna obecność pasożyta Varroa destruktor  w naszych pasiekach jest wyzwaniem, które aktualnie wiąże się z koniecznością stałego podejmowania bezpośrednich działań, służących obniżeniu stopnia porażenia do poziomu nie zagrażającego bezpiecznemu bytowi każdej rodziny pszczelej.

Od kilku lat sytuacja w pszczelarstwie jest niepokojąca, a problem tkwi w utrzymaniu na bezpiecznym poziomie zdrowotności pszczół, związanej z zamieraniem rodzin pszczelich na dużą skalę oraz występowaniem dotąd nieznanych czynników chorobotwórczych. Starty rodzin były zjawiskiem występującym od dawna, ale nigdy nie zdarzały się tak często i z takim nasileniem jak obecnie. W ubiegłych latach rodziny ginęły głównie w zimie, jako następstwo problemów związanych  z zimowaniem pszczół, a obecnie rodziny giną także w innych porach roku – wiosną, latem i jesienią  Przeprowadzone badania – głównie w USA - wykazały, że głównymi sprawcami ginięcia pszczół są: warroza (Varroa destructor), wirusy, bakterie i grzyby, ponieważ występują powszechnie i wpływają na siebie wzajemnie. 
Ginięcie pszczół, to problem znacznie większy, niż mogłoby się wydawać. Mniej pszczół to też mniej miodu, a także mniej zapylaczy roślin, a od tych małych owadów zależy istnienie jednej trzeciej roślin na Ziemi. Bowiem rośliny i pszczoły od zawsze żyją ze sobą w symbiozie, razem ewoluują i są od siebie uzależnione.

Rozwój pszczelarstwa i jego efekty produkcyjne zależne są w dużym stopniu od znajomości sposobów zapobiegania, rozpoznawania oraz zwalczania anomalii rozwojowych, chorób niezakaźnych, chorób zakaźnych, pasożytów i szkodników pszczół. Stany patologiczne wyrządzają często ogromne straty w pasiekach, a coraz częściej doprowadzają do zupełnego ich zniszczenia. Prawidłowe ich rozpoznanie i znalezienie optymalnego rozwiązania poprawy sytuacji zdrowotnej pasiek jest jednym z podstawowych obowiązków współczesnego pszczelarza.
Jak prowadzić gospodarkę pasieczną, aby uniknąć występowania

 chorób pszczół w pasiece?
1. Podstawą jest stałe utrzymywanie silnych rodzin w pasiece, ponieważ silne rodziny (pszczoły) mają naturalne bariery ochronne przed czynnikami chorobotwórczymi w postaci:

    - chitynowej okrywy ciała,
    - włosków pokrywających ciało pszczoły,
    - ich jelita mają wyściółki chitynowe utrudniające dojście patogenom,
    - zdrowe pszczoły produkują wydzielinę o właściwościach bakterio i grzybobójczych.
   Rodziny  zbyt słabe nie radzą sobie z czynnikami chorobotwórczymi i oziębienie czy  niedożywienie powoduje spadek odporności pszczół, co sprzyja większej podatności na choroby.
2. Zapewnić pszczołom pyłek kwiatowy, zwłaszcza  w czasie wychowu czerwiu, pamiętając o tym, że:
   - przed zimą pszczoły muszą się  „utuczyć” , ponieważ brak pyłku-białka powoduje      

     niedorozwój gruczołów gardzielowych i woskowych, ciała tłuszczowego i masy ciała pszczół,
   - głód pyłku hamuje rozwój rodziny,
   - pszczoły nie odkarmione pyłkiem żyją o połowę krócej i są skłonne do chorób.
3. Zachować - przestrzegać terminów karmienia pszczół na zimę, gdyż:
    - późne karmienie to słaba kondycja pszczół zimujących,
    - przed zimą plastry z zapasem muszą być zasklepione, gdyż otwarte komórki plastra sprzyjają rozwojowi drożdżaków, a następnie  biegunce u pszczół,
    - terminy karmienia - odpowiednio wczesne aby był prawidłowy skład wiekowy pszczół na zimę, gdyż pszczoły, które karmiły larwy żyją ok. 60 dni, a nie karmiące larw ok.180 dni.
    - dobra kondycja pszczół zimujących to duże prawdopodobieństwo braku występowania chorób w rodzinach.
4. Zimowanie:

    - odpowiednie ułożenie gniazd na zimę - doświadczenia i praktyka w tym zakresie potwierdzają, że najlepsza zimowa w ulu wielkopolskim, to zimowanie rodzin poprzez ułożenie gniazda w dwóch korpusach, 
    - zimować tylko silne rodziny, ponieważ wiosną rodzina o sile 3 kg wychowuje więcej o  33% czerwiu, jak zazimowana rodzina składająca się z 1 kg pszczół (badania czeskie), 

    - pszczoły wychowane w słabych rodzinach żyją o 15% krócej i o 15% mniej znoszą 

      miodu, a więc mniej intensywnie pracują, 

    - ul do zimowli musi gwarantować odpowiednie warunki termiczne zwłaszcza powinien zapewniać  odpowiednią wentylację, czyli ul bez dodatkowego ocieplenia, dennica najlepiej z siatką, a wyloty szeroko otwarte,
    - pasieczysko: spokojne, suche, zaciszne, ogrodzone, częściowo nasłonecznione. 
5. Hodowla matek pszczelich:

   W prawidłowo prowadzonej pasiece matki pszczele należy użytkować najdłużej przez dwa lata, a następnie wymieniać je na młode, ponieważ rodziny z młodymi matkami są silniejsze i lepiej zimują. W procesie wychowu matek pszczelich należy uwzględniać wprowadzanie do pasieki obcego materiału hodowlanego, gdyż stałe utrzymywanie tego samego materiału  hodowlanego doprowadza do chowu wsobnego, który sprzyja między innymi podatności pszczół na choroby.      
6. Zapobieganie rabunkom - rabunki są przyczyną rozprzestrzeniania się chorób, dlatego w

    pasiece należy prowadzić taki sposób gospodarowania, który całkowicie wyeliminuje powstawanie rabunków (np. szczelne ule, nie pozostawianie ramek suszu na pasieczysku,
   wyrównana siła wszystkich rodzin, nie rozlewanie syropu podczas podkarmiania).
7. Higiena w pasiece jest podstawą zdrowotności pszczół, dlatego bezwzględnie należy pamiętać o podstawowych zabiegach higieniczno-sanitarnych:
   - używać ramek najlepiej nowych lub obowiązkowo odkażonych,     

     - wymieniać plastry suszu na  węzę, bo węza to wosk odkażony,
     - ule i drobny sprzęt pasieczny - malowany, czyszczony, odkażony,
     - pasieczysko - suche, zaciszne, częściowo nasłonecznione, bez martwych pszczół leżących przed ulami, odkażane wapnem,
   - poidło z wodą – często myte, najlepiej nakryte od góry, 

   - pracownie i magazyny  - szczelne, czyste, często zmywane powierzchnie aby nie rozwijały się grzyby i bakterie,
   - nabywanie pszczół – tylko ze zdrowych źródeł, natomiast chwytanie obcych rojów może być  niebezpieczne ze względu na obecność choroby,
   - nie podawać leków profilaktycznie, gdyż  szczególnie antybiotyki niszczą florę    bakteryjną przewodu pokarmowego pszczół, co zmniejsza ich odporność na choroby,
   - rodziny bardzo słabe i słabe łączyć tylko ze sobą, a nigdy nie należy łączyć rodzin słabych z silnymi.

8. W każdej pasiece (nawet bardzo dużej) należy znaleźć czas na obserwowanie pszczół, ponieważ szybkie wychwycenie nieprawidłowości to co najmniej połowa sukcesu. Pozwoli ono na wczesne wykrycie chorób i nie dopuści do rozprzestrzeniania się ich w pasiece.
Każdy przypadek nieprawidłowego rozwoju pszczół najlepiej konsultować z lekarzem weterynarii lub ze specjalistyczną pracownią chorób pszczół - Państwowy Instytut Weterynarii w Puławach, Uniwersytet Przyrodniczy w Lublinie, Wrocławiu, Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie, SGGW w Warszawie.
9. Stosowanie się do wskazanych zaleceń i wymagań wyznacza konieczny zakres dbałości o bezpieczeństwo naszych pasiek, rozumiane także jako bezpieczeństwo żywnościowe produktów, które z nich pochodzą. Każdy pszczelarz  w swojej pracy winien mieć na względzie przede wszystkim jakość uzyskiwanych produktów pszczelich z pasieki. Zatem trzeba nieustannie rozważać i przewidywać, czy dane działanie nie spowoduje nieprzewidzianego zagrożenia, gdyż w naszym interesie leży funkcjonowanie zgodne z wymogami środowiska przyrodniczego, którego pszczoły i my jesteśmy nieodłączną całością. 
10. Warroza.

Wirusy w rodzinach pszczelich występowały od dawna, ale nie powodowały widocznych objawów. Dopiero uczyniła to inwazja roztocza Varroa destructor.  Pasożyty te żywiąc się hemolimfą pszczół i czerwiu, znacznie osłabiają ich naturalną odporność oraz jednocześnie roznoszą infekcje wirusowe na wszystkie osobniki. Okazało się, że roztocz Varroa  podczas nakłuwania okrywy ciała pszczoły  przenosi wirusy z osobników chorych na zdrowe. Poza tym roztocz Varroa u zakażonych pszczół aktywuje infekcje wirusowe, które doprowadzają do powstawania pszczół kalekich i do ich zamierania.

Obecnie występowanie warrozy w pasiece podlega obowiązkowi zgłoszenia przez pszczelarza do  Powiatowej Inspekcji Weterynaryjnej.
Pierwszy rok inwazji w pasiece – nie daje wyraźnych objawów, drugi i trzeci rok – pozostawienie rodzin bez leczenia lub leczenie  nieodpowiednimi lekami prowadzi do ich ginięcia.

Drogi szerzenia się choroby – głównie poprzez kontakt pszczół zdrowych z chorymi, ale badania wykazały też, że przy ciepłej pogodzie roztocze Varroa mogą na kwiatkach np. mniszka przeżyć ok. 140 godzin – wystarczy, że w tym czasie na kwiatku pojawi się pszczoła, wówczas zakażenie jej jest niemal pewne.

Zwalczanie:

- główne leczenie choroby prowadzi się tylko w okresie po zakończeniu pożytku – po odebraniu miodu,

- leczenie środkami chemicznymi – obecnie brak jest skutecznych leków, na dotychczasowe pszczoły albo uodporniły się albo są one mało skuteczne,

- należy wprowadzać w pasiekach metody mechaniczne, np. wycinanie czerwiu trutowego, 

- stosowanie kwasów organicznych – mrówkowy, szczawiowy – niska ich skuteczność (ok. 60%) nie pozwala na wyeliminowanie choroby,

- rozwiązanie problemu na teraz, to łączenie metod leczenia, odpowiednie metody gospodarowania oraz zachowanie higieny w pasiece.

11.Oczyszczanie i odkażanie - odkażanie  powinno być potrzebą i dobrym nawykiem w każdej pasiece. Odkażanie wykonuje się niezależnie od stanu zdrowotnego pasieki i dotyczy uli, sprzętu pasiecznego, a nawet magazynu i pracowni pszczelarskiej. Do odkażania w pasiece stosuje się najczęściej:
- ług sodowy w postaci 2% roztworu, którym odkaża się ule i drobny drewniany sprzęt pasieczny,

- mleko wapienne inaczej wapno gaszone rozcieńczone wodą może być stosowane do odkażania ścian w pomieszczeniach, do odkażania pasieczyska
- kwas octowy stężony, obecnie używany jest 85% techniczny kwas octowy, który  niszczy spory Nosema Apis  na plastrach oraz gąsienice i motyle barciaków,  jest zalecany ze względu na  skuteczność, łatwość używania oraz  przystępną cenę,
- alkohol etylowy w postaci skażonej jako denaturat a najlepiej denaturat + propolis

- siarkowanie plastrów jest skuteczne do niszczenia gąsienic i motyli barciaków ale nie wystarcza do zabicia drobnoustrojów chorobotwórczych

- wysoka temperatura  poprzez opalanie

- użycie gorącej wody lub pary wodnej.
Uwaga:

1- przy wykonywaniu czynności odkażających należy zachować odpowiednie środki ostrożności (gumowe buty, ochronne ubranie, okulary)

2- przed przystąpieniem do odkażania wszystkie przedmioty powinny być uprzednio oczyszczone mechanicznie z pozostałości wosku czy propolisu, które ograniczają kontakt substancji odkażającej z drobnoustrojami i osłabiają efekt odkażania
Zatrucia pszczół

Pszczoły chronimy przed zatruciami środkami ochrony roślin, ponieważ:
1. Pszczoły są głównymi owadami zapylającymi rośliny entomofilne,  dzięki którym ich    plony wzrastają średnio 30-50%.  
   78% roślin na świecie stanowią rośliny entomofilne

   22% to rośliny wiatropylne

   Dla 48% roślin pszczoły są najważniejszymi zapylaczami.

   Tak zwana dbałość o zapylenie powinna stać się dla rolników jednym z koniecznych    zabiegów uprawowych.

Dowiedziono także, że wielokrotne odwiedzanie kwiatów  przez pszczoły i nanoszenie  dużych ilości pyłku z różnych roślin, ale tego samego gatunku, powoduje lepsze zapylenie krzyżowe, gdyż mieszanina pyłku na słupku kwiatu pozwala na wybiórczość przy zapłodnieniu, w następstwie którego powstają nasiona lepszej jakości.
2. Dochody z tytułu zapylania są co najmniej 10-krotnie wyższe, niż z tytułu pozyskiwanych  produktów pszczelich (miód, pyłek, mleczko, wosk, propolis).
   Jak widać, znaczenie pszczół miodnych  jako zapylaczy roślin dla środowiska i dla gospodarki człowieka jest ogromne. Trzeba, żeby o tym wiedzieli nie tylko pszczelarze, ale całe społeczeństwo, by rozumiano potrzebę troski o te bezcenne owady.

3. W czasie trwającej tysiące lat ewolucji powstały tak ścisłe związki współżycia  świata roślin i świata pszczół, że jedne bez drugich nie mogą istnieć. Rośliny dostarczają owadom pokarmu białkowego w postaci pyłku kwiatowego i pokarmu energetycznego w postaci nektaru, owady zaś zapylają kwiaty roślin.

  4. Analiza poziomu zatruć pszczół na terenie Polski pozwoliła na sformułowanie następujących wniosków:

      - co roku od 5-20% pasiek ulega zatruciu, z czego połowa pasiek ulega zatruciom na rzepaku, a druga na innych uprawach, np. sady, plantacje malin, 
      - 25,3% pasiek ulega częściowemu podtruciu,
      - procent zatrucia pszczół od kilku lat jest stabilny,
      - pasieki większe częściej ulegają zatruciom, a niżeli pasieki mniejsze,
      - zdaniem pszczelarzy praktyków zatrucia pszczół spowodowane środkami ochrony roślin są na drugim miejscu,  po chorobach, wśród istotnych czynników zagrażających rozwojowi pszczelarstwa w Polsce.
5. W przypadku wystąpienia podtruć lub zatruć pszczół należy zawsze liczyć się z ograniczeniem możliwości produkcyjnych rodzin – tabela:

	Procent

zatrucia pszczół
	Okres

regeneracji rodziny pszczelej

	40
	1 miesiąc

	60
	2 miesiące

	80
	3 miesiące


Powyższa tabela wyraźnie obrazuje, jak trudna jest regeneracja rodziny pszczelej po zatruciu i jak niewiele pszczelarz może zrobić, aby powróciła do stanu pierwotnego. Ponadto osłabienie rodziny spowodowane podtruciem sprzyja wszelkim infekcjom bakteryjnym, grzybiczym, wirusowym. Rodzina taka gorzej zwalcza choroby, słabo broni się przed rabunkami i tak naprawdę bez pomocy pszczelarza przeważnie narażona jest na zagładę.

Stosowanie środków ochrony roślin

Każdego rolnika stosującego środki ochrony roślin obowiązuje znajomość obowiązującego aktu prawnego w tym zakresie, którym jest Ustawa o ochronie roślin z dnia 18 grudnia 2003 roku DZ.U. 2004 Nr 11 poz. 94 (wraz z licznymi aktami wykonawczymi wydawanymi w formie rozporządzeń), w której określone są zasady stosowania środków ochrony roślin.

Ponadto, zgodnie z zasadami dobrej praktyki rolniczej, bezwzględnie należy pamiętać o tym, by środki nawet o niskim ryzyku dla pszczół, stosować  tylko i wyłącznie w godzinach wieczornych i po ustaniu ich lotów, gdyż:

- opryskiwanie pszczół cieczą powoduje zmoczenie skrzydełek, co uniemożliwia powrót im  do ula,

- pszczoły potraktowane cieczą przejmują zapach środka i po powrocie do ula są traktowane jako obce, a pszczoły strażniczki nie wpuszczają ich do ula a następnie żądlą je,

- susza i wysokie temperatury otoczenia w czasie wykonywania zabiegów są dodatkowym zagrożeniem dla pszczół, które szukając wody spijają z roślin skażone środkiem krople cieczy roboczej, co może prowadzić do ich zatrucia.

Prawidłowo zastosowane insektycydy nie powinny powodować zatruć pszczół, jednak do podtruć lub zatruć pszczół w Polsce dochodzi bardzo często. Powodem takiej sytuacji jest przede wszystkim brak świadomości o skutkach nieprawidłowego stosowania środków ochrony roślin, a w konsekwencji lekceważeniem przepisów przez osoby przeprowadzające zabiegi chemiczne. 

Należy podkreślić, że wszędzie tam, gdzie do ochrony roślin  stosuje się preparaty chemiczne, zawsze istnieje ryzyko powstania okoliczności, w których okażą się one niebezpieczne dla pszczół, nawet w sytuacji stosowania ich zgodnie z zaleceniami i obowiązującymi w tej dziedzinie przepisami. Użytkowanie wszelkich środków ochrony roślin wymaga zatem ogromnej wiedzy i odpowiedzialności osób wykonujących zabiegi chemiczne, przestrzegania przepisów regulujących ich przeprowadzanie oraz współpracy z właścicielami pasiek i troski o nie.

Warto pamiętać o tym, że rolnik który przyczynił się do powstania podtrucia lub zatrucia pszczół zobowiązany jest do naprawienia powstałej szkody. Szkoda w kodeksie cywilnym to „uszczerbek majątkowy wskutek pewnego zdarzenia”. Szkoda powstała wskutek zatrucia pszczół to strata rzeczywista i utracone oczekiwane korzyści, które mógłby pszczelarz osiągnąć. Poszkodowany pszczelarz ma prawo do roszczeń o odszkodowanie jednak
w każdym przypadku pszczelarz zobowiązany jest zebrać i  przedstawić dowody poniesionych strat. Dowody te muszą wykazać, że między faktem zatrucia pszczół a zabiegami chemicznymi istnieje związek przyczynowy.

W ochronie pszczół należy zwrócić uwagę na następujące zagadnienia:

1. Zabieg ochrony roślin wykonany na roślinach nie kwitnących, uważany jest za

   nieszkodliwy dla pszczół. Fakt ten wykorzystywany jest w ochronie roślin nie zawsze w uzasadniony sposób. Albowiem zabieg wykonany toksycznym dla pszczół pestycydem przed kwitnieniem roślin stwarza możliwość  przeniknięcia substancji toksycznych do nektaru lub pyłku w czasie późniejszym, po rozwinięciu się pąków kwiatowych, co zależy od właściwości chemicznych substancji czynnej zastosowanego preparatu. Toksyczne oddziaływanie substancji czynnej pestycydu może ujawnić się dopiero po pobraniu przez pszczoły nektaru lub pyłku zawierającego takie związki chemiczne.

2. W okresie wiosennym dynamiczny rozwój pszczół wymaga większego zapotrzebowania na wodę. Bardzo często można obserwować zbieranie przez pszczoły cieczy użytej do chemicznej ochrony roślin na oblatywanej uprawie. Wtedy nawet mało toksyczne pestycydy przyniesione do ula wraz z pobraną cieczą użytkową lub po przeniknięciu do nektaru i pyłku mogą być bardzo niebezpiecznym czynnikiem toksycznym w postaci bezpośredniej i pośredniej szkodliwości.

3. U pszczół odżywiających się  pokarmem pochodzącym  z roślin intensywnie opryskiwanych  pestycydami powstają objawy dysfunkcji biologicznych organizmu, czyli:

    - zmniejszenie się aktywności pszczół,

    - zmniejszenie zdolności wychowu potomstwa przez karmicielki,

    - zmniejszenie aktywności rozrodczych matek pszczelich, 

    - zmniejszenie się aktywności obronnej i zdolności odpornościowych pszczół.

    W wyniku tego oddziaływania pojawia się osłabienie zdolności samooczyszczania się oraz  zmniejszenie żywotności u pszczół, a więc zwiększenie uległości wobec inwazji rozwojowej różnych chorób.
4. Bardzo istotne są okresy prewencji środków ochrony roślin.
 Okres prewencji to czas, jaki musi upłynąć od zastosowania środka czyli wykonania nim zabiegu chemicznego, do chwili kiedy zetknięcie się pszczół z roślinami poddanymi zabiegowi będzie dla nich bezpieczne, to znaczy nie będzie istniało zagrożenie ich zatrucia. W tym czasie powinno nastąpić rozłożenie substancji aktywnej preparatu na związki obojętne dla organizmu pszczół. Okres prewencji jest tym dłuższy im wyższa jest klasa toksyczności danego preparatu i może trwać od 14 dni (insektycydy systemiczne) do 1 godziny ( środki nie zakwalifikowane do klas toksyczności).

5. Naczelną zasadą przed użyciem jakiegokolwiek środka ochrony roślin jest dokładne        zapoznanie się z etykietą – instrukcją  jego stosowania, co pozwoli na skuteczne i bezpieczne dla środowiska wykonanie zabiegu chemicznego.

6. Pszczoły są jedynymi owadami zapylającymi, które można chronić przed zatruciami środkami ochrony roślin, a ryzyko ich zatruć można zminimalizować  między innymi poprzez:

   - nie stosowanie środków toksycznych dla pszczół w okresie kwitnienia roślin,

   - unikanie opryskiwania plantacji, na których występują kwitnące chwasty,

   - dobieranie preparatów mało toksycznych dla pszczół,

   - przestrzeganie okresów prewencji,

   - przeciwdziałanie znoszeniu cieczy roboczej podczas zabiegu,

   - wykonywanie zabiegów wieczorem, najlepiej po zakończonych lotach owadów.
7. Doniesienia naukowe:
-teoria dotycząca pszczół, które zostały potraktowane chemią (co w naturalnym środowisku się zdarza a w rolnictwie jeszcze częściej) – życie tych pszczół ulega skróceniu, robotnica, która spożyła podtruty nektar lub taka która spożyła go w stanie larwalnym, zamiast 6 tygodni żyje 3 albo krócej.  Podobnie mogą oddziaływać różne choroby pszczół oraz pasożyty np. Varroa. Skrócenie życia pszczół nie polega na tym, że nie dożywają one np. do okresu pszczoły lotnej lecz skracają się  poszczególne etapy jej aktywności, czyli skraca się jej okres ulowy i wcześniej przechodzą do pracy w polu, a ten okres jest krótszy. W konsekwencji robotnice umierają jako lotne poza ulem co tłumaczy przypadki słabnięcia rodzin pszczelich. W przypadku  kiedy życie robotnic ulegnie skróceniu do 3 tygodni lub jeszcze krócej, rodziny przestają istnieć a pozostają puste ule z których znikły pszczoły. 
- chemia – złem koniecznym naszego pszczelarstwa.

Groźne są substancje nowej generacji np. neonikotynoidy – reklamowane jako mniej szkodliwe ponieważ działają bardziej wybiórczo na owady, jednak mogą stanowić duże zagrożenie dla pszczół ponieważ:

- działają systemicznie – z sokami dostają  się do nektaru

- nawet zaprawy nasienne stwierdzane są w nektarze i pyłku

- charakteryzują się dużą trwałością w środowisku (kumulacja w glebie)

- powstałe w wyniku ich rozpadu metabolity mogą być dla pszczół bardzo toksyczne

- przenikają do wód powierzchniowych i gruntowych.

Stwierdzono, że nawet minimalne dawki mogą:

- zaburzać zapamiętywanie, uczenie się i taniec pszczół

- wpływać na  brak orientacji

- zaburzają oddychanie co wpływa na zdolność lotu,

- utrudniać utrzymanie temperatury w gnieździe co z kolei wpływa na porażenie chorobami

- obniżać układ odpornościowy (nawet 4-krotnie) = podatność na choroby,

- w przypadku skażenia zapasów zimowych nawet niewielkimi ilościami możemy mieć do czynienia z chronicznym podtruciem pszczół. Udowodniono, że niższe dawki i przy   długotrwałym kontakcie pszczół z substancją są znaczniej szkodliwe, niż w przypadku ostrego zatrucia.

Lucyna Palicka
WODR w Poznaniu, SPD

